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„F em in istk i wbrew  sob ie” , w ydaje się to  jednak rozw iązaniem  p ołow icznym . Przed I w ojną św ia­
tow ą  ty lko w  odniesien iu  d o  nader wąskiej grupy kobiet ukraińskich daje się użyć określenie  
„fem in istk i” . M ożn a też książce zarzucić brak m ap. W ydana jest bardzo solidn ie, estetycznie, na  
dobrym  papierze, zaw iera k ilkanaście zdjęć, bardzo porządnie zestaw ioną bib liografię (tytuły p o l­
skie podane niem al bezbłędnie) i indeks.

H alina G órska

W arren I. C o h e n ,  E m pire W ithout Tears. A m erica ’s  Foreign R ela tions, 1921— 1933, 
Philadelphia 1987, s. 138.

Interpretacje am erykańskiej po lityk i zagranicznej w  latach dw udziestych  X X  w. wzbudzają  
w śród h istoryków  kontrow ersje i polem iki. N ajn ow sza  praca C o h e n a  p om yślana zosta ła  jako  
próba skrótow ej syntezy tych zagadnień. A u tor adresuje sw ą książkę, jak  podkreśla  w e wstępie, 
głów nie d o  studentów  historii pozb aw ion ych  d otychczas, w edług n iego, syntetycznego opracow ania  
dziejów  dyplom acji am erykańskiej tego okresu. Z dziw ienie czyteln ika budzi w  tym  m iejscu fakt, iż 
C ohen pom ija zupełnym  m ilczeniem  m onografię  Lewis Ethan E l l i  sa , „R epublican  Foreign  P olicy” 
1921— 1933” , N ew  Brunswick, N . J. 1968. A u tor  specjalizow ał się d otychczas w  zagadnieniach  
d otyczących  polityk i am erykańskiej w  Azji P o łudn iow o-W schodniej1.

Am erykańskiej polityk i zagranicznej ow ych  lat nie określa ja k o  „izo lacjon izm ” . W  okresie tym, 
jeg o  zdaniem , m iędzynarodow a ak tyw ność Stanów  Z jednoczonych  osiągnęła  n iespotykaną d otych ­
czas skalę.

Z akładając podręcznikow y charakter m onografii autor ograniczył aparat naukow y d o  m ini­
m um  (14 przypisów  oraz lista w ybranych pozycji literatury przedm iotu). D ąży ł także d o  m ożliw ie  
najw iększej generalizacji. Interesujący efekt przyn iosło  rozpatryw anie w ydarzeń h istorycznych  nie 
p od  kątem  poszczególnych  państw  czy  kon tyn en tów , lecz ich m iejsca w  ogóln ych  tendencjach  
dyplom acji am erykańskiej. D a ło  to  lepszą m ożliw ość  przeprow adzenia analizy generalnych założeń  
polityk i m iędzynarodow ej.

Pracę otw iera prezentacja dyplom acji am erykańskiej w  okresie obejm ow ania  w ładzy przez 
W arrena G . H ardinga (1921). Z astał on  w  spadku p o  W ood row  W ilsonie dobrze zorganizow any  
i spraw nie działający aparat D epartam entu  Stanu i D epartam entu  H andlu, odgryw ającego coraz  
w iększą rolę w  kształtow aniu  polityk i zagranicznej. N iejako  „niezauw ażaln ie” Stany Z jednoczone  
stały się najw iększą potęgą  gospodarczą i finansow ą św iata. Stw arzało to  nieznane uprzednio  
problem y, ale i tw orzyło  nieistniejące dawniej m ożliw ości rozw oju gospodarczego. W  tym  
kontekście, naw et odrzucenie Traktatu W ersalskiego przez Senat U S A  nie w yw arło , w edług autora, 
decydującego w pływ u na rozwój am erykańskiej polityk i zagranicznej.

D rugi rozdział pracy p ośw ięcono  podstaw ow ej, zdaniem  C ohena, roli czynn ików  ek on om icz­
nych w kształtow aniu  dyplom acji S tanów  Z jednoczonych . A utor d ość  dok ładn ie stara się naśw ietlić  
w pływ  finansistów  i bankierów  na politykę W aszyngtonu. Szczególną rolę przypisuje on T hom asow i 
W . L am out, k tórego op in ie  m iały m ieć często  decydujące znaczenie. Przedstaw iając m asow y napływ  
kapitałów  am erykańskich d o  E uropy, zgodn ie z  dotychczasow ym i ustaleniam i h istoriografii, C ohen  
om aw ia  przyjęcie p lanów  D aw esa  i Y ounga2. W ykorzystując badania Josepha B r a n d e  sa  analizuje

1 N ajw ażniejsze z  jeg o  opublikow anych  prac to: The A m erican R evision ists. The L essons o f  
Intervention in W orld  W ar I, Chicago 1967; A m erica ’s R esponse to China. A n  in terpreta tive H isto ry  o f  
Sino-A m erican R elations, N ew  Y ork  1971; The Chinese Connection, N ew  Y ork  1978; D ean Rusk, 
T o to w a , N . J. 1980.

2 J. H . W i l s o n ,  A m erican Business an d  Foreign P olicy , L exington  1971, s. 131— 1 7 4 o r a z M . J. 
H o g a n ,  Inform al E ntente: The P riva te  S tructure o f  C ooperation  in A nglo-A m erican  Econom ic  
D iplom acy, 1918— 1929, C olum bia 1977, s. 68— 72, 223— 226.
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d ziała lność D epartam entu  H andlu, k tóry p od  kierunkiem  H erberta H oovera  osiągn ął w latach  
1921— 1928 n iespotykane d otychczas znaczenie3. A u tor  podkreśla też istn ien ie w  kołach  rządow ych  
rozbieżności w spraw ach pożyczek  d la  C hin i Japonii. Preferencje b anków  dla stabilnej i w  pełni 
w ypłacalnej Japonii działały tu wbrew  interesom  dyplom acji am erykańskiej, pragnącej wesprzeć  
słabsze gosp od arczo  C hiny, co  z finan sow ego  punktu w idzenia uw ażan o za ryzykow ne. A utor  
podkreśla rów nież n iespotykaną uprzednio ekspansję am erykańskich korporacji gospodarczych . 
W  jej w yniku lata dw udzieste przyniosły, w edług n iego, pow ażn e zm iany w  rozm ieszczeniu  
i strukturze m iędzynarodow ej produkcji przem ysłow ej.

N astęp n y  fragm ent pracy ilustruje w ysiłk i polityczne m ające doprow adzić d o  utrw alenia  
pokoju , a jednocześn ie zabezpieczyć am erykańskie inw estycje zagraniczne. W  tym  kontekście autor  
interpretuje przebieg K onferencji W aszyngtońskiej (1931), poparcie U S A  dla  U k ład ów  Lokareńs- 
kich (1925) oraz Paktu K ellogg-B riand (1928). F iasko  wejścia S tan ów  Z jednoczonych  d o  Trybunału  
M iędzynarodow ego  w  H adze, C ohen  w iąże z subiektyw nym i błędam i taktycznym i podczas 
negocjacji i g łosow an ia  w  Senacie U S A .

Czw arty rozdział m onografii za tytu łow any „T he R esponse to R evolu tion  and Instability” 
om aw ia  kontakty  m iędzynarodow e, w  których zaangażow ane były Stany Z jednoczone. C ohen  
rozpoczyna analizę od stosun k ów  z M eksykiem , które w  p o łow ie  lat dw udziestych  m iały grozić  
naw et w ybuchem  w ojny. W  basenie M orza  K araibsk iego autor dotrzega stop n iow ą tendencję do  
w ycofyw ania  okupacyjnych  odd zia łów  w ojskow ych  i zastępow ania  ich m iejscow ym i siłam i m ogący­
mi gw arantow ać stabilizację polityczno-gospodarczą  (H aiti, D om in ik an a , w  pew nym  stopniu  
N ikaragua).

C zęściow e uspokojen ie D a lek iego  W schodu  C ohen w iąże raczej z  dobrą w o lą  japoń sk iego  
m inistra spraw zagranicznych K ijuro Shidehary niż z działan iam i dyplom atycznym i Stanów  
Z jednoczonych . Stosunki am erykańsko-radzieckie analizuje pob ieżn ie. M im o braku form alnego  
uznania politycznego, w ym iana h and low a i gospodarcza z Z S R R  rozw ijała się dynam icznie. Słusznie  
też uw ypukła autor znaczenie A m eryki w  finansow ej stabilizacji Z achodniej E uropy, ale i chwiej- 
n o ść  w ypracow anego system u, uza leżn ionego  od  sta łego napływ u now ych  p ożyczek  zza oceanu.

O statni fragm ent pracy p ośw ięcony  zosta ł p o lityce zagranicznej w  okresie prezydentury  
H erberta H oovera  (1929— 1933), zdom inow anej załam aniem  gosp od arczym  i kryzysem  ek on om icz­
nym . Okres ten przyniósł gw ałtow ną zm ianę d otychczasow ego  układu stosun k ów  m iędzynarodo­
w ych. A u tor  podkreśla n iepow odzen ie p lan ów  i konferencji rozbrojen iow ych (poza  londyńską 1930) 
oraz załam anie w ym iany handlow ej. W ydaje się dziw ne, iż pośw ięca  zaledw ie jed n o  zdanie zm ianie  
charakteru stosun k ów  finansow ych, om aw ianych  szeroko w  poprzednich  częściach m onografii. 
M oratorium  H oovera (1931) oraz zaprzestanie w  następnych latach przez w iększość państw  
europejskich spłat kolejnych rat d ługów  w ojennych, n ależało  potraktow ać z w iększą uw agą, 
p od ob nie jak  stosunek  U S A  d o  zm ian politycznych  na starym  kontynencie (np. destabilizacja  
p olityczna  N iem iec  1931— 1933).

C ohen koncentruje uw agę na kw estiach D alek iego  W schodu  a szczególn ie agresji Japonii 
w  M andżurii. Podkreśla nieuem iejętność, ze  strony H oovera  i sekretarza stanu H enry L. Stim sona, 
skutecznego przeciw staw ienia się now ym  jej podbojom . C iekaw e są spostrzeżenia dotyczące  
zd ezorien tow ania  am erykańskich ruchów  pok ojow ych  w obec rozw oju  inwazji japońskiej. C ohen nie 
uw aża H oovera  za od p ow ied n iego  p olityka, m ogącego  uporać się z problem em  kryzysu gosp od ar­
czego  oraz agresyw nością H itlera i japoń sk ich  generałów .

W  ep ilogu  autor dokonuje próby podsum ow ania  osiągn ięć i porażek kolejnych  (H arding, 
C oolid ge, H oover) republikańskich prezydentów  podczas ich 12— sto  letnich rządów  w  W aszyng­
tonie . Jego zdaniem , gospodarcza, finan sow a i polityczna aktyw ność M iędzynarodow a Stanów  
Z jednoczonych  w yraźnie w zrosła jednakże kryzys gospodarczy oraz zm iany polityczne w  Europie  
i Japonii na początku  lat trzydziestych załam ały dotychczasow e założen ia  am erykańskiej polityk i

3 J. B r a n d e s ,  H erbert H oover an d  Econom ic D iplom acy: D epartam en t o f  C om m erce P olicy, 
1921— 1928, Pittsburg 1962.
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zagranicznej. W edług C ohena rozw ój w ydarzeń unaocznił, iż n iem ożliw a jest dalsza egzystencja  
A m eryki ja k o  m ocarstw a bez rozbudow y armii i floty  w ojennej, zd ecydow ania  na użyciu  siły 
w  w ypadkach  kryzysow ych oraz stw orzenia system u bezpieczeństw a zb iorow ego. „M ocarstw o bez 
łez” , jak  pisze, nie m og ło  już istnieć.

W  m onografii spraw y Polsk i nie są poruszone. Jedyna w zm ianka, pośredn io  jej dotycząca, m ów i 
o  m ałym , w edług autora, znaczeniu  państw  Europy Środkow o-W schodniej i Belgii w  ogólnym  
bilansie europejskim .

M im o pew nych luk i uproszczeń, praca C ohena w ydaje się ciekaw ą próbą syntetycznej analizy  
głów n ych  w ątk ów  polityk i zagranicznej S tan ów  Zjednoczonych  w  latach dw udziestych  i na początku  
la t trzydziestych X X  w ieku. M o że  on a  stać się jedną  z częściej używ anych  przez studentów  prac 
d otyczcących  dziejów  dyplom acji am erykańskiej.

M on ografię  zam yka zawierający pew ne n ieścisłości indeks osob ow o-rzeczow y.

B ogusław  W. W inid

Janusz S k o d la r s k i ,  E pilog układu Sikorski-B eneś. Z  dzie jów  po lsko-czech o­
słow ackich w latach 1939— 1949, W ydaw nictw o Ł ódzkie, Ł ód ź 1988, s. 352.

Janusz S k o d la r s k i  jest autorem  pow stałej w  p ołow ie lat siedem dziesiątych pracy doktorskiej, 
pośw ięconej polsko-czechosłow ack im  stosun k om  gospodarczym  w  latach 1947— 1949 (por. s. 8, 
przyp. 10). R ozdziały  od  trzeciego d o  siód m ego (179 stron tekstu) recenzow anej m onografii zosta ły  
napisane w  oparciu  o  w spom nianą dysertację i stanow ią niew ątpliw ie oryginalny w kład autora do  
nauki historycznej. W  rozdziale p ierw szym  (57 stron tekstu) Skodlarski zajął się kw estią planow anej 
podczas w ojny przez rządy em igracyjne polsk i i czechosłow ack i koncepcji stw orzenia konfederacji 
ob u  państw . W  rozdziale zaś drugim  (47 stron  tekstu) d ok o n a ł próby om ów ien ia  p o lsk o— czechos­
łow ack ich  stosun k ów  politycznych  w  latach  1944— 1947, gdy w  Polsce i C zechosłow acji (w  tym  
drugim  przypadku od  roku 1945) in sta low an o now e ekipy kierow nicze w  w iększym  lub m niejszym  
stopn iu  realizujące interesy kom unistów .

D la  tak stw orzonej sztucznej konstrukcji, autor przyjął za łożen ie nie d o  zaakceptow ania  
z h istorycznego punktu  w idzenia. P otrak tow ał bow iem  „pow ojenny zw iązek gospodarczy jako  
zm od yfik ow an ą koncepcję prezentow aną przez W ładysław a Sikorskiego i Eduarda B eneśa” oraz 
dostrzegł w  ow ym  w edług n iego zw iązku gospodarczym  „potw ierdzenie ciągłości idei integracyjnej 
zrodzonej w  okresie II w ojny św iatow ej” (s. 6). Innym i słow y Skodlarski w ystąp ił z tezą, jakob y  
zaw arcie przez w ładze w arszaw skie i praskie na początku  lipca 1947 roku w ielu  um ów  gosp od ar­
czych  stan ow iło  zak oń czon ą  przynajmniej częściow ym  sukcesem  kontynuację w ojennych w ysił­
k ów  rządów  em igracyjnych na rzecz p ow ołan ia  konfederacji p olsko-czechosłow ack iej.

W ydaje m i się w  tym  m iejscu kon ieczne w yjaśnienie k ilku  spraw. P olsk ie w ładze na emigracji 
pragnęły takiego u łożenia stosun k ów  w  pow ojennej E uropie Środkow o-W schodniej, aby na 
przyszłość nie tylko N iem cy, ale rów nież Zw iązek R adziecki p od  k ierow nictw em  Józefa  Stalina, nie 
zagrażały integralności i n iezależności państw  tego obszaru. N iezb ęd n ym  w ydaw ało  się w ięc 
p ow ołan ie  zw iązków  regionalnych m iędzy średniej w ielkości i n iedużym i organizm am i państ­
w ow ym i, narażonym i na tego rodzaju n iebezpieczeństw a. Sprzeciw  Stalina, k tórego  zasięg w ładzy  
rozszerzał się w  m iarę klęsk zadaw anych R zeszy hitlerowskiej przez A rm ię C zerw oną a pozycja  
w stosunku  d o  anglosaskich  sojuszników  ulegała w zm ocnien iu , spraw ił, iż strona czechosłow acka  
w ycofa ła  się z rozm ów  z rządem  polsk im  na tem at konfederacji. Prezydent Benes d oszedł bow iem  do  
w niosku , że zdoła sam  na sam  ze Stalinem  w ynegocjow ać korzystne w arunki d la  czechosłow ackich  
w ładz em igracyjnych. D alsza  przyszłość w ykazała , jak  bardzo pom ylił się w  sw oich  rachubach. 
U zyskał bow iem  jedynie odsunięcie w  czasie m om entu  przejęcia pełni w ładzy przez czechosłow ac­
kich kom u n istów , za cenę zgody na odgryw anie przez nich bardzo pow ażnej roli już  w  roku 1945.


